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Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 7. Października.
Ra d a  A d m in i s t r a c y j n a  Kró les twa  m i a n o ­

wała  p rzez p o s t a n o w ie n i e  z  dn ia  28. z. m.  
P P .  Ja n a  W i es i o ło w sk ie g o ,  zas t ępcę P re z e sa  
T r y b u n a ł u  cyw i l neg o  I sze j  in s t ancyi  woje­
w ód z tw a  A ug u s t o w sk ie g o  wy dz ia łu  I g o ,  z a ­
s t ępcę  P re ze sa  T r y b u n a ł u  cy w i l n eg o  I.  i n-  
e t ancyi  wdztwa P ł o c k i e g o ;  F ra nc i sz ka  K u ­
cz yń sk i eg o ,  P ro k ur a t o r a  Kró lewsk iego  przy 
T r y b u n a l e  cyw i l nym  I .  ins t ancyi  wdztwa P o d ­
la sk i eg o ,  zas t ępcą P r e z e s a  T r y b u n a ł u  t e g o i  
Wdz twa;  Ja kó ba  K o c iu b s k ie g o , P o d p r o k u r a ­
tora T r y b u n a ł u  cy w i l ne g o  I .  i n s t ancyi  woje­
wód z tw a  S an dom ie r s k ie go ,  P o d p r o k u r a t o r e m  
przy  T r y b u n a l e  cy w i l ny m  I .  i ns t ancy i  wdztwa  
P ło c k ie g o ;  I g n a c e g o  Ja rczyńsk iego ,  P i sarza  
Są du  pol icyi  po praw cze j  wydz ia łu  S a n d o m ie r ­
sk ie g o ,  zast ępcą As se sso ra  T r y b u n a ł u  cyw.  
wdz twa  Au gus towsk iego  wydziału I . ;  W ła dy-  
s ława L eś n i ew sk ie g o ,  Podeędka  Sądu  Poko ju  
po wia tu  Kraśnickiego,  Pods ędk ie o i  Są du  Po-  
koju p o w i a t u T a r n o g r o d z k i e g o ;  I g n a c e g o  N o ­
wi ńs k i eg o ,  Pisarza Sądu  pol icyi  poprawcze j  
Wydziału Zamojski* g o , zastępcą Po d sę dk a  
oą du  Poko ju  pow ia tu  Kraśn ick iego  3 L e o n a r ­

da  Z d z i to w ie c k ie g o ,  zast ępcę O b r o ń c y  Pro -  
kura tory i  G e n e r a l n e j ,  O b r o ń c ą  tejże P r o k u ­
ratury! .

W  obec  J O .  F e ld m a r s z a łk a ,  Xięc?a W a r ­
szawsk iego ,  N am ie s t n ik a  K ró l ew sk i eg o ,  wie ­
lu  zn a k o m i t y c h  osób  i l u d u  nap e ł n i a j ą ce go  
kośc iół  S. K rz yż a ,  o ne g d a j  w p o ł u d n i e  JX« 
Gorzk iewicz  W i zy ta to r  X X .  Mis syon arzy ,  d a ­
wał  ślub ma łżeński  J W .  H r a b i e m u  F r a n c i ­
szkowi  O ż a r o w s k i e m u ,  S z am be la no w i  J .  C ,  
K.  XI. ,  z H r a b i a n k ą  M e la n i ą  Grabowską ,  
F re j l in ą  N .  C e sa r z o w e j ,  có rką b.  Min i s t r a  
w y z n a ń  re l ig . ,  a t eraz  cz łonka  R a d y  S tanu .

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d.  s i .  W r z e ś .  (3. P a f d r . )

Gaze ty  Pe te r sbursk ie  d o n o s z ą  j e szcze o p o ­
d róży  N.  Cesarza p r zez  Pol skę,  co nas tęp u j e ;

„ D n i a  14. b. ro. o 7. r an ne j ,  batal ion pu łk u  
A r c h a n g e l o g o r o d z k i e g o  p i e s z e g o ,  który n ie  
należa ł  do  wielkiej  parady ,  g d yż  w tym d n i u  
by ł  na warcie ,  mia ł  zaszczyt  być og lą d a n y m  
od  J ,  C.  Mośc i  i p rze z  swą p ię k n ą  postawą  
zasłużył  na M on a rs z ą  pochw ałę .  P o t e m ,  N ,  
Cesarz,  p od z i ęko w aw sz y  se rd ec zn ie  F e l d m a r ­
szałkowi  i G e n e r a ł o m  Swej a r m i i ,  puśc i ł  sio 
w pod róż  do  P e te r s b u r g a ,  n i  K o w n o .  
W  Os t r o łę ce  N. P an  za trzyma!  się dla o b e j ­
r ze n ia  po la  s ławnej  bi twy rą ,  M a j a ,  k tórą
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G e n e r a l  - A d j u t a n t  B e r g ,  c z y n n i e  n i eg dy ś  
uczes tn iczący w tej świetnej  s p r a w ie ,  opisa ł  
M u  t z c z t g o ł o w i e  na mie jscu.  Nie  p o d o b n a  
wyjść z p o d z j w i e n i ą ,  w idząc  l en  o g r o m n y  
m u s i ,  z którego deski były zdjęta i który j e ­
dn ak  zdo ł a ło  p r ze b y ć  kilka ba ta l io nów ,  p od  
kar iacaaini  n iep rzy jac ie l a  i w obe c  całej  j e go  
a rmi i ,  której po te m rozmai te  oddziały rozbi ły 
s i ę  k i lkukrotnie o n ie w z r u s z o n e  męstwo  n a ­
sz y ch  g r en a d ye r ów  i zakończy ły  t en  d z i eń  
z u p e ł n ą  dla s iebie  p rzegraną .  —  P rz e je c h a ­
wszy Kró les two  Pol sk ie  w największej  j ego 
szerokośc i ,  od  Kalisza do  Kowna ,  N.  Cesarz 
J m ć ,  w iec zor em  16, b.  ro. p rzyb y ł  w dosko-  
n a l e m  zdrow iu  do Carsk iego  S io ła , gd z i e  s ię  
teraz właśnie  zna jdu je  N ,  C e sa r zo wa ,“

S z w a j ę a r y  a,
Z  Z u r y c h ,  dnia 4. Października,  

P o n ie w a ż  w kan to n ie  Schwyz sprawy a ż do 
d.  29. W r z e ś n ia  j e szcze n ie  były za ła twione ,  
Sejm z j ed n o c z o n y  pod d. 3. Pa źdz ie rn ika  n a ­
s t ępu jącą  wydał  o d e z w ę ;  1) Mi l i t a rne  osa­
d z e n i e  ka n t on u  Schw yz  ma dalej  t rw ać ,  d o ­
póki  się kanton len n ie  będz ie  zn a jd o w ał  
w s tanie  z us tawami się zgadza jącym i dopóki  
się władze ka n t ono we  nie  u r ządzą .  2) W  miej ­
sce wojska b ędą ceg o  załogą w kan ton ie  Schwyz  
mają  nas tąp ić  batal ion p iecho ty  z k an to nu  
L u z e m ,  batal ion piechoty- z kan tonu  A p p e n -  
arell i kompan ia  s t r zelców z kan tonu  Glarus.  
3} W z y w a ją  się n i n ie j s / e m  Ko mm is sa r ze  
z j e d n o c z e n i ,  aby się o to staral i ,  a ż e b y ,  p o ­
n ie w a ż  o rg an i zac yą  ob e c n ie  za n ie p rzy ję tą  
pocz y tyw ać  w y p ad a ,  Rad a  A d m in i s t r a cy jn a  
n a tychm ias t  się po w tó rn ie  znios ła .  4) O rg a -  
n iz a r ya  p o w tó r n ie  pod  ro zb i ó r  wzięta ma 
być j e szcze raz g m i n o m  o b w o dó w  wiejskich 
p r z e ł o ż o n a ,  kióre się wprost  za p rzy ję c ie m 
a lbo  za o d r z u c e n i e m  oświadczyć ma ją,  5) 
Mias tu Se jmu ( V o r o r t )  z l ec on o  uczy n ić  po 
t r s e b n e  k roki ,  aby liczba wojska w kan to n ie  
S chw y*  w raz ie  po t rze by  mogł a  być  p o ­
większoną .

B  t  I g  i  a.
Z  B r u x e J J i ,  dn ia  5 - Paźdz ie rn ika ,

P an  H i l l ,  cz ł onek  P a r l a m e n tu  ang ie l sk ie ­
g o ,  bawi tu od  dni  kilku.  Pan  H u r n e  wy je ­
cha ł  wczoraj  do  A n tw e r p i i .  P an  D u m o r t i e r  
p r o p o n o w a ł  zamia nę  pi sm d r u ko w a ny ch  par- 
la ro en  to w y c b między  I zb ą  n iższą ang iel ską,  
a belgi jską I zbą r e p r e z e n t a n t ó w , a teraz P s u  
H u m e  oz n a jm i ł  m u ,  iż mó w ca  I z b y  niższej  
przy ;ąi tę p r op ozycyą .
' Z m a r ł y  Xiąźę A u g u s t  A r e m b e r g  by ł  cz ło n ­

kiem dawnej  udz i e ln e j  r od z i ny  Rz eszy  N i e ­
mi eck ie j ,  a w począ ikach  rew olucy i  f rancu-

zkiej  należał do zgrom adzenia n arodow ego  
i pos iada ł  całą k o r e s p o n d e n c y ą  M i r a b e a u  
z D w or e m .  Z d a j e  się,  i i  k o r e s p o n d e n c y ą  la 
po z go n ie  j e g o  będz ie  og łosz ona  d r uk ie m .

N i e d a w n o  wielu cu d z o z i em c ó w  w O s t e n ­
dz ie  za c i ąg nę ło  s ię  do wojska D o n n y  M a ry i  
i wkrótce  l iczny o ddz ia ł  żo ł n ie rzy  p o p ł y n i e  
d o  L iz b o n y .

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dnia 6. Paźdz ie rn ika .

Pu łk ow ni k  C l e e r e n s ,  k tó r emu d o z w o lo n o  
o r gan iz uw ać  korpus  s t r ze lców nazwisko j ego  
n o s z ą c y ,  umieśc i ł  w p i smach  pu b l i c zn y c h  
o d e z w ę  do  swoich  towarzyszów bron i  w In -  
dy ach  w s c h o d n i c h ,  którzy są u r o d z e n i  w po ­
łu d n i o w y c h  p r ow io cya ch ,  aby się do  kor pusu  
tego  zaciągali .  T y m  ce lem mają być  depo t s  
zaciągowe we wszystkich por t ach  n a d m o rs k i ch  
j r óżn yc h  mie jscach  po gr an ic zn y ch .  W s p o .  
ro n iony  P u łk o w n ik  ma także p o le c e n ie  u two­
rze n ia  korpusu j a z d y ,  który ma dział ać  jako 
ko lum na  r u c h o m a ,  w razie rozpoc zęc ia  z n o ­
wu  kroków n ieprzy jac ie l sk ich .

F  r a ą c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  3 . Października;

M e s s a g e r  p isze;  „Przybycie  Xięc ia  Tal lej-  
r and a  do Paryża wprawiło cały świat pol i tyczny 
w stolicy naszej  w szczegó lne  po ruszen ie .  
Wszyscy przenikl iwi  dyp lomatycy  wysilają s ię  
o b ec n i e ,  aby dociec  dążen ia  każdego kroku 
jego.  R ów ni e  jak beletrysta w towarzystwie ust  
o tworzyć nie rnoże a ju ż  cale zg r o m a dz e n ie  
ucha  nadstawia ,  aby  żadna dowcipna- i i nądra  
uwaga uwagi jego nie  m i n ę ł a ,  tak też pat rya r .  
cha dyp lomatów ani  się ruszyć n ie  może,  a ju& 
w każdym zgoła nic n ie znaczącym uczynku na*, 
tychmiast  sens jakiś pol i tyczny upat rują.  W ie l -  
ką zagadką teraźnie jsze odw ied z i ny  Xięc ia* 
O d d a ł  o n  na tura lnie  u najznamien i t szych  P a ­
n ó w  karty wizytowe,  ale pod r q żn ym  kształ tem J,-> 
ma o n  a lbowiem dwojak iego ro dza ju  karty,  p o d  
koper tą  i otwar te  kartki. D r u g a  różnica na tem; 
gię zasadza,  źe Xiąźę  dwojaki  tytuł  sobie n a ­
da je ,  t. j. na j e d ny m  ga tu nku  kartek mi e n i  s ię  
o n  Pos łem,  a na d rug im P ar em  Francyi .  Kart- 
ka pod koper t ą  jes,t c e r em on ia ln ą ,  k tórą lokaj, 
w ręc za ,  zas otwartą Xią ż ę  osobiście od d a j e ;  
szczęśliwy ten,  k tó r emu ta się dostaje w udziale!  
bo o na  to znak iem poufałych  przyjacielskich 
odwiedzin.  P .  La ffu te  n iegdyś  otwartą kartkę 
odb ie ra ł ,  teraz przestawać m u s j  -na obwin ię tej  
w kopercie .  P an  Ta l l e j r and  zaczął  oddawać 
wizyty swoje jako Po se ł  i za jecha ł  p rzed hote le  
wszystkich P os ł ów  zagran icznych .  P om iną ł  
X i ą i ę  P a n a  Brogl ie ,  który dop ie ro  odebrał  wi­
zytę  drugiej  klassy, to jest j f d n ę  z wizyt takich,  
które X i ą ź ę  składał jako P a r  F r i n c y i .  X iążę
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Broglje odtąd podobno bardzo się lęka o zatrzy- 
manie Ministerstwa swego. Pan Thiers ciągle 
przebywa w hotelu Pana Tallejranda, do któ­
rego szkoły dyplomatycznej sięłiczy i gdzie też 
godobno dobrze się uczy.“

Z  Marsylii donoszą pod d. 28.m .z., źe przez. 
depeszę, telegraficzną nadeszłą tę Paryża, za­
branemu statkowi parowemu sardyńskiemu da-. 
Do rozkaz, aby brzegi Francy i natychmiast 
opuścił i nigdy więcej do nich nie zawinął.

Z  Nantes piszą pod dn. '30. 111. z., źe dnia 29, 
tamże i w całej okolicy zupełna panowała spo- 
kojność, W  Bordeaux i po wsiach pobliskich 
miasta rozsiewano w dniu tym proklarnacye na 
rzecz i korzyść Henryka V ,

Wedle listów z Tujonu wybuchło na wyspie 
Cyprus ogólne powstanie przeciw Sułtanowi, 
do którego wysokość podatków najgłówniejszą 
miała być pobudką. Cała wyspa wedle tych 
doniesień przedstawiała widok pobojowiska, 
Ponieważ wojska Gubernatora we wszystkich 
Utarczkach zostawały porażone, ujrzał się rząd 
zniewolonym, wchodzić w układy z powstań­
cami prowincyi z Lar.naka graniczącej* Po za 
Wartej ugodzie Gubernator część mieszkańców 
rozbroić kazał, ale żołnierze tureccy wieluzpo- 
między nich zamordowali. A dm ira ł austry- 
atrki Dandolo zajął przeznaczone tam spbie sta­
nowisko.

W  M o n i t o r z e  dzisiejszym czytamy: „W ia - 
dpmości sięgające aż do d, 9 . Września, które 
rząd z Konstantynopola odebrał, dalekie od po­
twierdzenia nowin, rozsiewanych o stanie pań­
stwa ottomańskiego przez gazety niemieckie. 
Prawda, źe okropny pożar wielką część stolicy 
pochłonął, ale nie przypisywano go przyczy­
nom politycznym. Zaś wcale płonnem jest do­
niesienie, źe Sultan znowu się uciekł do obcej 
pomocy. ( Głoszono bowiem , źe W . Porta 
powtórnie prosiła Posła rossyjskiego o pomoc.j 

Z  dn i a  5. P a ź d z i e r n i k a ,
Radzca stanu M i g n c t , Dyrektor archiwum 

W Ministeryum spraw zewnętrznych, wskutek
Egonu Króla Ferdynanda w nocy z dnia 3. na 
4. m. b. z instrukcyami dla Hrabiego Rayneval 
do Madrytu wyprawiony został.

D z i e n n i k  S p o r ó w  wyraża względem 
śmierci Króla Ferdynanda; „Z gon  Króla H i­
szpańskiego, lubo dla wzmagającej się coraz 
słabości podkopanego od dawna stanu zdrowia 
iego przewidywany, jestjednak jednym z najwa­
żniejszych wypadków,  które w obecnej chwili 
powszechne sprawy Europy zawichrzyć mogą. 
Spór wiedziony o następstwo tronu, zbrojne 
partye pod róźnemi banderami, walczące o ko­
ronę, ognisko ciągle się palące wojny domowej 
w Portugalii i  w obu krajach dwaj stryjowie

1 dwoje synowie, roszczących sobie prawo do 
tegoż samego tronu — oto położenie obecne 
półwyspu; tak przynajmniej zwiasiuje się ono 
dla H iszpanii, jeśli z namiętności narodu na 
losy jego wnioski wyprowadzać można. Śmierć 
Króla Perdynanda V I I .  w chwili, kiedy odcho­
dził goniec, przywożący tę wiadomość, spo-, 
kojności nie przerwała, i Krolowa Marya Kry­
styna w im ieniu trzyletniej córki swojej regen- 
cyą objęła; Rada w ostatnich dniach życia Kró* 
Ja mianowana miała wspierać Monarchinią.
0 3 8l(ł oria z infanta Don Francisco de 
Paula, z X.ęcia Infantado, Pana Zea, Biskupa
bewdskiegoi Generała Gastanos.“

Q u o t i d i e n n e  donosząc wedle listów pry. 
watnych o wiadoinem już przybyciu Xięźnej 
Berry do Wenecyi, dodaje: „ D r o g a  Xiężnej 
tak była urządzona, iż dnia 29 Września wy. 
godnie w Pradze stanąć mogła. A le  nieprze. 
widziana okoliczność przerwała podróż. Wi» 
kornie Chateaubriand, towarzyszący Xięźnie- 
z Ferrara, udał się nagle do Czech. Xięina> 
wstrzyma się w podróży swojej, dopóki jej Pan
Chateaubriand me zawiadomi o skutkach po. 
selśtwa, z którem najważniejsze się wiążą in- 
teiesa, Markiz Saint-Priest został u niej w We- 
necyi.“  — Gazeta T e m p s  sądzi, iż się obe- 
cnie toczą układy względem pojednania X ię - 
żnej z Karolem X , *

Pana L ionne, sprawującego interesa gazety
1 r i b u n e ,  na nowo skazano na 1000fr. kary 
pieniężnej i 3miesięczne uwięzienie z powodu 
zakazanego artykułu, który w numerze tej ga­
zety d. J |. Marca r. b. był zamieszczony.

Rossyjski śpiewak (tenorysta) , Pan Iwanow, 
który tu wystąpił w Anna Bolena przez Doni*, 
zet ty, takie zyskał oklaski, iż mu tutejsze tea- 
tra dwie już ofiarowały posady, jedrię na trzy 
zimy u Pana Roberta w Paryżu, a drugą na 
trzy lata u Pana Laporte, dyrygującego opera 
włoską w Londynie,

Na uczcie dawanej na cześć Deputowanych 
Garnier Pages i Laboissiere w M arsylii, prze­
szło 800 patryotów było obecnych. Główny 
redaktor dziennika „ le  people souverain“ , Pan 
Maillefer, prezydował. Siedziano oddziałami 
przy stołach, otaczających stół ,  przy którym 
solennizanci miejsca swe zajęli. Stół ten przy. 
ozdobiono barwami narodowemi i chorągwiami 
Stanów zjednoczonych Ameryki. — Podczas 
bankietu przybyło kilku Polaków, których 
z nadzwyczajnem przyjęto uniesieniem. W ie* 
czorem, podczas kiedy wymienionym Deputo­
wanym przynoszono serenadę, pchnięto dwóch 
patryotów puginałem; rozumieją, i e Karliści 
sprawcami uczynku, ale dla niezmiernego na* 
tłoku nie można było schwytać złoczyńców.



1296

D n i a  s g .  b .  m .  p o s t a w i o n y  b ę d z i e  p o m n i k  
K a s y n o w i  w m i a s t e c z k u  l a  F e r t e - M i l o n  w  D e *  

A i s n e ,  g d z i e  s i ę  u r o d z i ł . _______

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
G o s p o d a r s t w o  w C i c h o g o r s k i c h  o l e n d r a c h  

W p o w i e c i e  B u k o w s k i m  p o d  l i c z b ą  3  l e ż ą c e ,  
i  d o  m a s s y  s p a d k o w o - l i k w i d a c y j n e j  K r y s t y a n a  
G i e r i n g  n a l e ż ą c e ,  b ę d z i e  d r o g ą  s u b b a s t a c y i  
p r z e d a n e .  T a x a  s ą d o w a  w y n o s i  2 , 0 9 8  talarów  
9  s r g r .  1  f e n .

T e r m i n a  d o  l i c y t a c y i  w y z n a c z o n e  s ą  
n a  d z i e ń  1 5 .  L i p c a  r.  b. ,  
n a  d z i e ń  1 6 .  W r z e ś n i a  r.  b .  i  
n a  d z i e ń  r g.  L i s t o p a d a  r.  b.  

g o d z i n ę  11.  p r z e d  p o ł u d n i e m .  O d b y w a ć  s le  
b ę d ą  w I z b i e  s t r o n  t u t e j s z e g o  S ą d u  Z i e m i a n -  
s k i e g o  p r z e z  R e f e r e n d a r y u s z a  S ą d u  N a d z i e -  
m i a n s k i e g o  H a u p t *  C h ę ć  k u p i e n i a  m a j ą c y  
w z y w a j ą  s i ę  n i n i e j s z e m ,  a b y  s i ę  n a  t e r m i n a c h  
w y m i e n i o n y c h  s t a w i l i ,  z  w a r u n k a m i  o b z n a j m i l i  
1 l ic yt a  s w o j e  d o  p r o t o k o ł u  p o d a l i .  P r z y b i c i e  
n a s t ą p i  n a  r z e c z  n a j w i ę c e j  d a j ą c e g o ,  j e ż e l i  
p r z e s z k o d y  p r a w n e  n i e  z a j d ą .

T a x ę  i w a r u n k i  k u p n a  w  R e g l s t r a t u r z e  n a s z e j  
p r z e j r z e ć  m o ż n a .

K a ż d y ,  c h c ą c  b y ć  p r z y p u s z c z o n y m  d o  llcy* 
t a c y i ,  m u s i  3 0 0  tal .  g o t o w i z n ą  l u b  w  l i s t a c h  
z a s t a w n y c h  W .  X .  P o z n a ń s k i e g o  z ł o ż y ć .

Z a r a z e m  z a p o z y w a j ą  s i ę  w s z y s c y  n i e w i a d o m i  
p r e t e n d e n c i  z  t er n o s t r z e ż e n i e m : a b y  s i ę  n a j ­
p ó ź n i e j  w o s t a t n i m  t e r m i n i e  z g ł o s i l i  i p r e t e n s y e  
s w o j e  d o  g r u n t u  p r z e d a ć  s i ę  m a j ą c e g o  p o d a l i ;  
w  r a z i e  a l b o w i e m  p r z e c i w n y m  z o s t a n ą  z  p r e -  
t e n s y a m i  s w o j e m i  r e a l n e m i ,  j a k i e b y  m i e ć  m o ­
g l i ,  p r e k l u d o w a n i  i w i e c z n e  i m  w  tej  m i e r z e  
m i l c z e n i e  n a k a z a n e m  z o s t a n i e .

P o z n a ń ,  d ,  1.  K w i e t n i a  1833 .  
K r ó l e w s k o -P r u s k i  S ą d  Z ie m ia ń s k i .  

Z A P O Z E W 'E b Y K T A L N  ----------
N a d  p o z o s t a ł o ś c i ą  J a n a  T e w s  w  h o l ę d r a c h  

K i c i ń s k i c h  w  d n i u  12.  L u t e g o  r.  b ,  o t w o r z o n o  
d z i ś  p r o c e s  s p a d k o - l i k w i d a c y j n y .  T e r m i n  d o  
p o d a n i a  w s z y s t k i c h  p r e t e n s y i  w y z n a c z o n y ,  
p r z y p a d a  n a

d z i e ń  6 .  L i s t o p a d a  r .  b .  
r a n o  o  g o d z i n i e  l o t e j  p r z e d  p o ł u d n i e m  w  I z b i e  
s t r o n  t u t e j s z e g o  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  p r z e d  R e -  
f e r e n d a r y u s z e m  B e r n d t .

K t o  s i ę  w  t e r m i n i e  t y m  n i e  z g ł o s i ,  z o s t a n i e  
z a  u t r ą c a j ą c e g o  p r a w o  p i e r w s z e ń s t w a  j a k i e b y  
m i a ł  u z n a n y ,  i z  p r e t e n s y ą  s w o j ą  ii d o  t e g o  
o d e s ł a n y ,  c o b y  s i ę  p o  z a s p o k o j e n i u  z g ł o s z o -  
n y c h  w i e r z y c i e l i  p o z o s t a ł o .

P o z n a ń ,  d n i a  9 .  S i e r p n i a  1833.
Król. Pruski Sąd Ziem iański.
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p  , - „  A  U  .K Cl Y A .
P o z o s t a ł o ś ć  m o b i h a r n a  p o  z m a r ł y c h  m a ł ż o n *  

k a c h  B ą k o w s k i c h ,  s k ł a d a j ą c a  s i ę  z  s p r z ę t ó w  d o .  
m o w y c h  . g o s p o d a r c z y c h ,  z  b i e l i z A y  i s u k i e n ,  
t ak ż e  z  ki lka  s z t u k  k r o w  i w i e p r z ó w ,  s p r z e d a n a  
b y c  m a  w  t e r m i n i e  Ł

d n i a  2 4 .  P a ź d z i e r n i k a  r . b ,  
z r a n a  o  g o d z i n i e  g t e j  w  W i e r z y n i c y  w d r o d z e  
p u b l i c z n e j  a u k c y i  n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  z a  g o t o .
w ą  z a r a z  z a p ł a t ę ,  °

O  c z e m  k u p n a  c h ę ć  m a j ą c y c h  s i ę  u w i a d o m i ą ,  
P o z n a n ,  d n i a  i « .  P a ź d z i e r n i k a  1833.

K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  P o k o j u ;

C Y T A C Y A  E D Y K T A L N A .
N a  s k a r g ę  K a t a r z y n y  z  P i k o w s k i c h  Ka si l co .  

w s k i e j  z  W i e l e n i a ,  p r z e c i w  m ę ż o w i  s w e m u  J a -  
k u b o w i  K a s i k o w s k i e m u , f u r m a n o w i ,  d o p r a .  
s z a ją c e j  s i ę  a b y  z  p o w o d u  j e g o  o d  lat  17 n i e -  
p r z y t o m n o ś c i ,  p o z w o l e n i e  d o  w s t ą p i e n i a  w ia* 
n e  z w i ą z k i  m a ł ż e ń s k i e  o t r z y m a ć  m o g ł a , w y *  
z n a c z y l i ś m y  d o  o d p o w i e d z i  n a  r z e c z o n ą  s k a r g ę  
t e r m i n  n a  *

d z i e ń  2 0 .  S t y c z n i a  1 8 3 4 .  
p o p o ł u d n i u  o  g o d z i n i e  3 c i e j  w I z b i e  p o s i e d z e ń  
K o n s y s t o r z a  t u t e j s z e g o ,  n a  k t ó r y  J a k u b a  K a s i ,  
k o w s k i e g o  z  m i e j s c a  z a m i e s z k a n i a  j e g o  n i e w i a ­
d o m e g o ,  p o d  z a g r o ż e n i e m  p o s t ę p o w a n i a  i n  
c o n t u m a c i a m  , n i n i e j s z e m  z a p o z y w a m y ,  

P o z n a ń ,  d n i a  11 .  P a ź d z i e r n i k a  1833 .
5ęd Konsystorza Generalnego Arcybiskupiego 

Poznańskiego.

Podpisani donoszą, i i  otwarcie za­
łożone; tu przez nich pod Nro. 216. 
przy placu komedyalnym cukierni, 
połączonej z handlem wina, nastąpi 
dnia 18go Października r. h. 

W  Poznaniu, dnia 16. Paździer­
nika 1833. 

J. G i o v a n o l i  e t  C o m p .
t  
iU
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H a n d e l  m ó j  w i n n y  1 k o r z e n n y  p r z e n i o s ł e m  
z  G a r b a r  n a  r y n e k  s t a r y  p o d  N r .  59 .  U w i a d o -  
m i a j ą c  o  t ern s z a n o w n ą  p u b l i c z n o ś ć ,  p o l e c a m  
o z c z e g ó l n i e j  jej  w z g l ę d o m  m ó j  d o b r a n y  s k ł a d  
w i n a ,  j a k o  t eż  p r a w d z i w e j  h o l e n d e r s k i e j  t a b a k i  
ś w i e ż o  o t r z y m a n e j ,  t u p r a s z a m  o  ł a s k a w e  z a -  
0 * c z y c a n i s  m i ę  s w e m  z a u f a n i e m .

A . M , G l a d i s c l r .


